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ośrodka wypoczynkowego, zalecenie po ­
w ołania K om itetu  organizacyjnego do 
przygotow ania uroczystości 25-lecia Iz­
by szczecińskiej i zalecenie podjęcia 
przez zespoły adw okackie Izby jedno­
razowej dotacji na koszty obchodów 
w  wysokości 2% przeciętnego m ie­
sięcznego obrotu za okres I półrocza 
1975 r., zalecenie Kadzie A dw okackiej

powołania sekcji adw okatów  za jm ują­
cych się prob lem atyką m orską, zale­
cenie Radzie A dw okackiej w yegzekwo­
w ania zaległych należności z ty tu łu  
składek i kosztów  postępow ania dy­
scyplinarnego w  term in ie do dnia 31 
m arca 1976 r.

adw . J.Z .

I z b a  w a r s z a w s k a

W dniu  13.IV.br. odbyło się Zgro­
m adzenie Delegatów  Izby A dw okac­
kiej w  W arszawie z udziałem p rzed ­
staw icieli organizacji politycznych, 
NRA, M inisterstw a Sprawiedliwości, 
sądów i p ro k u ra tu r w arszaw skich. O- 
bradom  przewodniczył adw. Jan  P ie ­
trusiński.

W wypowiedzi w stępnej dziekan 
adw. M aciej D u b o i s ,  składając sp ra ­
wozdanie z działalności Rady, zw ró­
cił uw agę na podjęte  przez Naczelną 
Radę A dw okacką uchw ały o podsta­
wowym znaczeniu dla każdego adw o­
kata. Jedną z nich była uchw ała z 
27.X.1974 r. dotycząca podnoszenia po­
ziomu zawodowego adw okatów , druga 
zaś, podjęta w  dniu 16.III.1975 r., do­
tyczyła etyk i zawodowej adwokatów .

N aw iązując do pierw szej z tych u- 
chwał, dziekan omówił nasuw ające się 
zagadnienia w  Izbie w arszaw skiej. S ta ­
le rosnący udział adw okatów  w a r­
szawskich w  sym pozjach i działalno­
ści szkoleniowej oraz wzbogacanie w 
zw iązku z tym  form  doskonalenia za­
wodowego w skazują na to, że sprawTy 
doskonalenia zawodowego zn a jd u ją -s ię  
w  cen trum  uw agi sam orządu Izby. 
Energia w ykazyw ana przez K om isję 
D oskonalenia Zawodowego Rady A d­
w okackiej w  W arszawie, k tó rej p rze­
wodniczy kol. adw . dr W iesław Ł u­
kaw ski, sprzyja praw idłow ej realizacji 
uchw ały  NRA w  zakresie doskonalenia 
zawodowego przez urządzanie szeregu 
ciekaw ych wykładów , działalność oś­
rodków  zam iejscowych oraz przez or­

ganizowanie szkolenia w zespołach ad ­
wokackich bądź też w  form ie zam knię­
tych sym pozjów prow adzonych syste­
mem sem inaryjnym .

N aw iązując zaś do uchw ały NRA z 
dnia 16.III.br. dotyczącej etyki zaw o­
dowej, dziekan stw ierdził, że w  roku 
ubiegłym  zaszły w  Izbie w arszaw skiej 
w  tej dziedzinie korzystne zmiany. 
Pierw szy raz od k ilku  la t zanotowano 
znaczny, bo aż 15°/o, spadek liczby 
skarg w pływ ających do Rady Adwo­
kackiej zw iązanych z działalnością 
zawodową adw okatów . Także w pływ  
spraw  do Kom isji D yscyplinarnej był 
w ydatnie mniejszy. Przeprow adzone w 
1974 roku w izytacje (w liczbie 77) w y­
kazały tylko drobne niedociągnięcia, 
jakie zazwyczaj tow arzyszą każdej 
działalności ludzkiej.

O m aw iając działalność zawodową 
kolegów dziekan powiedział m. in.: 
„Nasze w ystąpienia w  sądzie muszą 
być nacechow ane rzeczowością, muszą 
świadczyć o znajom ości faktów  i p ra ­
wa, a zgłaszane w nioski dowodowe 
muszą być należycie uzasadniane. M u­
simy pam iętać, że k u ltu ra  sali sądo­
wej obowiązuje wszystkich uczestni­
ków procesu. W każdej sytuacji nie­
dopuszczalne jest naruszanie powagi 
sądu, którem u pow inniśm y zawsze o- 
kazywać szacunek”. M ówca zaznaczył, 
że Rada A dw okacka coraz większą u- 
wagę przyw iązyw ać będzie do zagad­
nień etyki zawodowej i podnoszenia 
k u ltu ry  sali sądowej.

W dalszej treści swej wypowiedzi
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dziekan podkreślił specyficzność i t ru ­
dność pracy  Rady w  ostatnim  okresie. 
Szczególne zaś problem y organizacyjne 
i finansow e w ynikły  w  okresie sp ra­
wozdawczym na tle  konieczności p rze­
prow adzenia generalnego rem ontu  bu ­
dynku Rady. Problem y te częściowo 
tylko zostały złagodzone uzyskaniem  w  
drodze spadkobran ia testam entow ego 
lokalu przy  ul. L ekarskiej 7 w  W ar­
szawie. Z resztą załatw ienie tej spraw y 
wym agało w iele p racy i dobrej woli 
szeregu kolegów, k tórym  dziekan w y­
raził za to gorące podziękowanie.

S ytuacja finansow a ubiegłego roku 
była dość nap ię ta  w  związku ze zw ięk­
szeniem św iadczeń na rzecz kolegów 
em erytów  — niezależnie od w ydat­
ków  na om aw iany rem ont. Mimo to 
Rada nadal postu lu je przeznaczenie w 
przyszłości dalszych środków na popra­
wę by tu  starszych kolegów w  rozu­
m ieniu norm alnego obowiązku każde­
go pokolenia dołożenia s ta rań  o za­
bezpieczenie losu swych poprzedni­
ków. Mimo pewnego, drobnego zresztą, 
podwyższenia obrotów  Izby obserw u­
je się system atyczny spadek liczby 
spraw . Podwyższenie obrotów  wiąże 
się z uzyskiw aniem  wysokiego przecięt­
nego w ynagrodzenia za poszczególne 
spraw y. Zauw ażone w  1974 r. zjaw i­
sko masowego przechodzenia kolegów 
w w ieku em erytalnym  na pracę w  o- 
graniczonym  zakresie powoduje da l­
sze problem y na tu ry  finansow ej oraz 
organizacyjnej w  poszczególnych ze­
społach i w  skali całej Izby. Rada 
przeznacza duże środki na polepszenie 
w arunków  lokalowych zespołów. N a­
byto budynek dla Zespołu w  Mławie, 
lokal w łasnościowy spółdzielczy dla 
Zespołu Adwokackiego N r 29 w  W ar­
szawie, p rzyznaje się milionowe kw o­
ty na cele zw iązane z rem ontem , w y­
posażeniem  i um eblow aniem  zespo­
łów  adw okackich. Pojaw iły  się już w 
zespołach cen tralk i autom atyczne, m a­
gnetofony, kserografy. Rada w yraźnie 
oświadczyła, że dołoży m aksym alnych 
s ta rań  o podniesienie standardu  zespo­

łów. Od inicjatyw y, przedsiębiorczości 
i gospodarności kierow ników  poszcze­
gólnych zespołów, ich in icjatyw y i e- 
nergii zależeć będzie rozwój tych ze­
społów, Rada bowiem  ze swej strony 
zapewni podstaw owe w arunki p raw i­
dłowego w ykonyw ania zawodu w szyst­
kim, którzy zwrócą się w  tym  wzglę­
dzie z rzeczowymi i rozsądnym i w nio­
skami.

Mówca w yraził zaniepokojenie prze­
ciągającym  się term inem  uregulow ania 
taksy adw okackiej.

N aw iązując do zm ian w  składzie o- 
sobowym Rady oraz k ierow nictw a ze­
społów, dziekan w yraził byłem u w i­
cedziekanowi adw. Ryszardowi M ar­
kowi — w związku z jego przejściem  
na em eryturę — serdeczne podzięko­
w anie za wzorową, pełną in icjatyw y i 
zaangażowania pracę w  organach R a­
dy. Dziekan w yraził też podziękow a­
nie byłym  kierow nikom  zespołów, ad ­
wokatom : M arii Cham skiej, K azim ie­
rzowi Lataczowi, Janow i M akowiec­
kiem u i Janow i Ruskowi za ich d łu­
goletnią, doskonałą pracę dla dobra 
społeczności adw okackiej.

Podkreślając dobrą atm osferę w spół­
pracy z instancjam i party jnym i, kie­
row nictw em  M inisterstw a Spraw iedli­
wości, Samodzielnym W ydziałem Ad­
w okatury, Naczelną Radą Adwokacką 
i organizacjam i politycznym i działa ją­
cymi przy Izbie, dziekan stw ierdził, 
że w łaśnie ta  dobra w spółpraca oraz 
życzliwość i poparcie koleżanek i ko­
legów we w spółdziałaniu z Radą mo­
gły dać i mogą również dać w  przy­
szłości odpowiednie efekty w  pracy sa­
m orządowej.

N aw iązując do X X X -lecia PRL dzie­
kan zakończył swą wypowiedź słow a­
mi: „W tym  wielkim  procesie rozwo­
ju  naszego k ra ju  niech i adw okatura 
w arszaw ska — przez właściwe w yko­
nanie swych ustaw owych zadań, przez 
aktyw ność społeczną i polityczną — 
wniesie swój trw ały  w kład w  to, z 
czym jesteśm y związani na zawsze na­
szymi sercam i i um ysłam i, w dzieło
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budow y szczęśliwej i zasobnej naszej 
socjalistycznej Ojczyzny — P olsk i”.

W dyskusji nad spraw ozdaniem  za­
b ra ł głos jako pierwszy kol. H enryk 
N o w o g r ó d z k i ,  zajm ując się w  
szczególności spraw ą kolegów-senio- 
rów. Stw ierdził on, że aktywność za­
wodowa ma decydujące znaczenie w  
tym  wieku, utrzym ując osoby s ta r ­
sze w  poczuciu przydatności społecznej. 
D rugim  tem atem  podniesionym  przez 
mówcę było w skazanie na konieczność 
krzew ienia dbałości o piękno polszczy­
zny na sali sądowej i podnoszenie k u l­
tu ry  sali sądowej.

Adw. S tanisław  J  e n g e r, w ystępu­
jąc  jako przedstaw iciel/ środow iska 
radców  praw nych, poświęcił swą w y­
powiedź kw estii finansow ej zw iązanej 
z dotychczasowym partycypow aniem  
osób nie w ykonujących zawodu w  po­
noszeniu w ydatków  samorządowych.

Adw. Juliusz K 1 o s s oświadczył, że 
jako przedstaw iciel 256 adw okatów  
zrzeszonych w  Kole Em erytów  i R en­
cistów  przy Radzie A dw okackiej w  
W arszawie ma obowiązek podkreśle­
nia konieczności podnoszenia s tan d ar­
du życiowego i zapew nienia m inim um  
egzystencji starszym  kolegom. W yra­
żając podziękowanie Radzie i dzieka­
nowi za podjęcie uchw ały podnoszącej 
najniższą em ery turę w  Izbie w arszaw ­
skiej z kwoty 2600 do kw oty 2800 zł, 
mówca w yraził tylko obawę, żeby nie 
odbyło się to kosztem  uszczuplenia in ­
nych w ydatków  na zapomogi lub do­
tacje  doraźne.

Adw. K arol P  ę d o w  s k i zaliczył do 
osiągnięć Rady Adwokackiej w e­
w nętrzne organizowanie dopłat do e- 
m ery tur, popraw ę w arunków  pracy w 
zespołach oraz rozwinięcie działalności 
szkoleniowej. Mówca zwrócił też u w a­
gę na konieczność kultyw ow ania t r a ­
dycyjnej solidarności korporacyjnej 
w szystkich adwokatów .

Przedstaw iciel Samodzielnego Wy­
działu do S praw  A dw okatury  M inister­
stw a Sprawiedliwości Edw ard J a c h -  
c z y k, przekazując w  im ieniu reso rtu  
i w łasnym  w yrazy uznania dla ak ty ­
w u samorządowego, uznał za osiągnię­
cia R ady spadek liczby skarg  ze stro ­
ny ludności, popraw ę w arunków  p ra ­
cy w  zespołach oraz popraw ę sy tua­
cji m ateria lnej adw okatów  rencistów . 
D eklarując poparcie dla poczynań R a­
dy ze strony resortu , m ówca w y jaś­
nił, że opóźnienie p rac nad taksą ad ­
w okacką zw iązane było z pracochłon­
nością konsultacji m iędzyresortow ej. 
Naczelnik Jachczyk złożył gratu lacje  
Radzie z rac ji osiągniętych sukcesów, 
życząc jej dalszej owocnej pracy.

Adw. M ieczysław M a l c z e w s k i  
podkreślił, że popraw a bytu  i zarob­
ków  n ieste ty  nie do tarła  jeszcze do 
adw okatury. Postulow ał środki zm ie­
rzające do popraw y by tu  adwokatów. 
Mówca zajął się także spraw ą p a tro ­
natów  nad ap likan tam i adwokackim i 
oraz spraw ą substy tucji i rozmieszcze­
nia adw okatów  w  terenie. Zwrócił też 
uwagę na konieczność stw orzenia p io­
nu  doradców praw nych, k tóry  by za­
pew nił w łaściw y klim at w  zakładach 
pracy.

Adw. Józef G a j e k  stw ierdził, że 
niepokojącą tendencją jest wzrost ko­
sztów w  spraw ach karnych  i system u 
opłat rew izyjnych, co ham uje wnosze­
nie rew izji w  in teresie klienta.

Po podsum ow aniu wypowiedzi m ów ­
ców przez dziekana Dubois, głos za­
b ra ł prezes NRA adw. dr Zdzisław  
C z e s z e j k o ,  k tóry  podkreślił przede 
w szystkim  osiągnięcia Izby w  1974 r. 
Mówca życzył jeszcze dynam iczniej­
szego rozw oju pracy w  roku  następ ­
nym. U stosunkow ał się także do w y­
powiedzi dyskutantów  i zapoznał obec­
nych z zam ierzeniam i inw estycyjnym i 
adw okatury. Mówca zwrrócił także u - 
wagę na ro lę zespołów stw ierdzając,
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że w łaśnie one pow inny być rzeczyw i­
stym i gospodarzam i i rzeczywistym i 
środkam i oddziaływ ania na kolegów. 
W końcu prezes Czeszejko zapoznał ze­
branych z bieżącym i pracam i Naczelnej 
Rady Adwokackiej.

Po w ysłuchaniu  spraw ozdań prze­
wodniczącego K om isji Rew izyjnej adw. 
M ariana K a l i c k i e g o  oraz prze­
wodniczącego K om isji F inansow ej 
adw. Zdzisław a P l u t y ,  Zgrom adze­
nie Delegatów udzieliło Radzie A dw o­
kackiej, jednogłośnie absolutorium  i 
przyjęło w nioski Kom isji W nioskowej, 
k tórej przewodniczył adw. S tanisław  
P a r y s .  W szczególności Zgrom adze­
nie Delegatów uchwaliło, co następu­
je:
1) uznać w niosek adw. Juliusza Klossa 

o zachow anie pełnej anonimowości 
w spraw ozdaniach Rady A dw okac­
kiej na Zgrom adzenie Delegatów w 
zakresie udzielonej pomocy z F un ­
duszu W zajem nej Pomocy za uza­
sadniony i w związku z tym  Zgro­
m adzenie Delegatów  zaleca uwzględ­
nienie tego w niosku w przyszłych 
spraw ozdaniach Rady A dw okackiej;

2) uznać w niosek adw. Juliusza Klos­
sa o podjęcie sta rań  w  celu w y­
budow ania ośrodka leczniczego dla 
adw okatów  w Nałęczowie za nada­
jący się do realizacji w dalszej 
przyszłości i w  związku z tym  
Zgrom adzenie Delegatów zaleca R a­
dzie A dw okackiej rozważenie tego 
w niosku w porozum ieniu z Naczel­

ną Radą Adwokacką ze względu na 
ogólnokrajowy zasięg tego zam ie­
rzenia;

3} uznać, w  uw zględnieniu w niosku 
adw. Juliusza Klossa, że fundusz 
przeznaczony na pokrycie kosztów  
leczenia adw okatów  w ośrodkach 
sanatory jnych  powinien być zw ięk­
szony i w  związku z tym  Zgrom a­
dzenie Delegatów zaleca Radzie A d­
w okackiej w  W arszawie w ystąpie­
nie do Naczelnej Rady A dw okac­
kie j o zwiększenie ilości lim itów;

4) zalecić Radzie A dw okackiej roz­
ważenie możliwości bardziej niż do­
tychczas sprawnego inform ow ania 
kolegów -radców  praw nych o te r ­
m inach prelekcji i zajęć szkolenio­
wych;

5) uznać, że pozostałe wnioski w yni­
kające  z wypowiedzi w  toku dy­
skusji należy przekazać do rozw a­
żenia Radzie Adwokackiej;

6) uznać za słuszny wniosek Kom isji 
W nioskowej, aby Zgrom adzenie De­
legatów  uchw ałą wyraziło uznanie 
Radzie Adwokackiej w  W arszawie 
za praw idłow y kierunek pracy w 
okresie objętym  spraw ozdaniem , 
zm ierzający w  szczególności do pod­
niesienia prestiżu zawodowego ad­
w okatów , podnoszenia ich kw alifi­
kac ji zawodowych oraz zapew nienia 
lepszych niż dotychczas w arunków  
pracy  i w arunków  bytow ych człon­
ków  Izby.

adw . R ysza rd  S ic iń sk i

I z b a  w r o c ł a w s k a

1. W dniach od 1 do 5 kw ietn ia br. 
odbyła się w  K arpaczu XV K onferen­
cja naukow o-szkoleniow a członków Iz­
by A dw okackiej w e W rocławiu. K on­
ferencje naukow o-szkoleniow e naszej 
Izby m ają już sw oją w ieloletnią trad y ­
cję i cieszą się dużym  zainteresow a­
niem  członków Izby.

XV K onferencja, uw zględniając do­

tychczasowe doświadczenia i dezydera­
ty  uczestników  poprzednich konferen­
cji, m iała bardziej zróżnicowany pro­
gram . R eferaty  przygotow ane na kon­
ferencję obejm owały zagadnienia sa ­
m orządowe oraz problem atykę p raw a 
i p rak ty k i karne j, jak  również cyw ili- 
stycznej. To zróżnicowanie tem atyki 
okazało się trafne, gdyż umożliwiło

8 — P a le s t r a


